ależytość pocztowa opłacona ryczałtowa gotówką. 


Ur. 44. Nowy Targ, dnia 25. października 1923 r. Rok XI 
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Nakładem Pedhalańskiej Spółki Wydawniczej w Nawym Targu. — „Gazeta Pedhalańska" wychedzi na każdą niedzielę. 
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Prenumerata kosztuje kwartalnie w Pol- 
sce 80000 Mk. — W Ameryce rocznie 2 
dolary, — Ogłoszenia według umowy 
z Administracją. Reklamacje (nie zakle- 
jone) sa wolne od opłaty pocztowej. 


Adres redakcji: Nowy Targ. GIMNAZJUM. 
administracji; RYNEK 4, L p. — Rętepi= 
sów nie zwraca się, listów nigopłacenych 
nie przyjmuje się. De fistów wy magających 
odp.. nuleży dołączyć markę ma edpow. 


Cena pojedynczego 
aumeru 3.000 marek. 


|| najlepiej powodziło, to pracuj jak najwięcej i płać 


Więcej czynów ! | jak najwięcej ! 


Wiele razy przyjeżdżają do nas posłowie różnych 


Przeżywamy straszne czasy | Drożyzna niebywała . stronnictw, — tyle raty jedną sprawę omawiają pół 
podnosi się z dnia na dzień, szybciej nawet niż spada || gębkiem, a to sprawę płacenia podatku 
nasza marka. Dla posłów z prawicy te podatki gruntowe są 


Cała prasa i całe społeczeństwo szuka dziś wi- || świętością, dla posłów zaś z lewicy ośmiogodzinny 
nowajcy tego przesmutnego stanu naszej gospodarki. | dzień pracy. 


zwalają winę jedni na drugich, lewica na prawicę | jedynie wtedy może być dobrze, gdy te bałwa- 
i odwrotnie. i ny dzisiejszych stronnictw politycznych, — ebałone 

A winnł zdaje się są wszyscy | — będą — 

Do dziś dnia czekają całe masy ludu i inteligen Są w narodzie masy, które na tę chwilę onalenia 
cii na jeden jedyny, wszechmocny nakaz: „obywatelu tych cielców partyjnych czekają i doczekać się 
pracuj wiele możesz i płać państwu ile mozesz”. nie incgą ! 

Tego jedynego nakazu, który dziś maże jeszcze Przeżywamy codzień dotxliwsze klęski i katastro- 


nas zbawić i uzdrowić nasze stosunki, nie słyszeliśmy | fy, słychać z dołów głuchy pomruk mas, ale u górv 

dotąd ani od lewicy, ani ad prawicy, ule zawsze siy- w polityce wysłańcy narodu krzyczą naprzemiany, 

szymy tylko połowiczne recepty, płacimy połowiczne wszystko zrobimy, ale nie powiększymy podatku grun- 

daniny, widziny połowiczne i dłatego nieudolce usi-  towsgo i nie będziemy dłużej pracowezii. 

o wenia. Gdyby tam byliistotnie ci, którzy pracuią kwinta 
Jakże może się dobrze powodzić państwu, w któ: + pługiem, czy młotem, cowiedzieliby inaczej, ele tam 

rym robotn'k nie chce pracować, chłop i szischcie nie | są dziś niestety już ludzie, pragnący pracowsć tyiki: 


chce płacić podatków, kupiec sprzedaje towary tylko językiem, którzy Swej pracy poprzecniej ,., zé- 
przy zamianie na obce waluty, a cały ciężar podatku | pomnieli i 

spada na klasy bezdomne i nieposiadające, wyzyski- Jlatego to nie słyszymy, a może nawet i nie 
wane bezwzględnie przez klasy posiadaczy. usłyszymy prędko tego jedynego nakszu, imcgącego 

Fak było za czasów lewicy i jest zaczazów pra- | nəs dziś jeszcze z objęć nędzy wyrwać! 

wicy, be nasi politykierzy, zapatrzeni w Swą partyjną „Obywatełu wszelkiego stronnictwa pracuj wiele 
k:sszeń, nie wznieśli się nigdy do wyżyn prawdziwego | możesz i płać państwu iie możesz”, 

obywaielstwa, by powiedzieć otwarcie dusigroszom a oiae odebrały tym „rasowym“ już dziś pi= 


i uierobom, jeden, jedyny nakaz: chłopski rozum, a fanatyzm partyjny 


„Obywatelu, gdy chcesz,aby się tobie i dzieciom 


va TSS 


Fabrykanci, szlachta, robotnicy i chłopi, kłócą się 
kto dziś ma płacić, ale sami dobrego przykładu dać 
nie chcą. 

Bez powszechnego zaś poświęcenia, bez czynów 
kasy państwa będą puste. 

Gdy zaś skarb będzie pusty, będzie się jeszcze 
dalej drukowało banknoty, czyli żyło na weksel... 

I drożyzna dalej pójdzie do góry, a panowie po. 
litykierzy dalej się będą kłócić ! 

Czyby już tej zabawy nie było dosyć;? 

Czy nie lepiej zawczasu powiedzieć : „płaćmy 
wszyscy jak najwięcej i pracujmy jak najwięcej“. 

Na ten nakaz dawno czekamy. 

Zygmunt Lubertowicz, 


„CUDZE CHWALICIE". 
(W 25 rocznicę otwarcia Drukarni I. Borka w Nowym Targa.) 


Spory już temu kawał czasu, bo lat 25, kiedy, 
pierwsza maszyna drukarska przyjechała na Podhale. 
Jechała zaś z niebyle jakim triumfem, bo jechała na 
furmankach z Chabówki, ponieważ kolei z Chabówki 
do miasta, jeszcze nie było | 

Z podziwem patrzyli na nią nasi poczciwi gaz- 
dowie, widząc jej ogromne koło i rozpowiadali sobie 
po cichu, że to chyba sam „Jancykrysi* niedaleko i że 
grzeszne dusze góralskie na tem kole piłował będzie. 

Z niewieiką więc ufnością przyjęło nasze Pod- 
hale takie cudaczne wynalazki i do dziś dnia są jesz- 
cze tacy, co na gazetę na tej maszynie wybitą, patrzą 
się jak na „Jancykrysła* i boją się jej wziąć do ręki, 
by im ciemności z głowy nie zabrała, bo „stara bieda 
najlepsza.“ 

Tymczasem jednak poczciwy Borek, właściciel tej 
djabelskiej maszyny, wcale na Antychrysta nie wyglą- 
dał. — Żyć chciał, osadził więc swą maszynkę w ryn- 
ku w Nowym Targu, i drukować zaczął. 

Jak z rogu obfitości posvpały się na skalne Pod- 
hale druki i papiery najrozmaitsze. 

Począwszy od biletów wizytowych i etykiet na 
flaszki na siawetne nowotarskie piwo, zasypał Pod- 
hale drukami rządowemi, dokumentami 
gminnemi. odezwami wyborczetmni, afiszami różnego 
rodzaju i koloru, z których nie mało oglądali nawet 
Warszawiacy i Poznańczycy w Zakopanem, a wreszcie 
pojawiły się tu prawdziwe kalendarze, břðszury, książ- 
ki i pisma podnalanńskie. 

Asystowała ta drukarnia rzetelnie przy założeniu 
kolei Chabówka-—Zakobane, druikowaia „ałos ludu 
śląskiego wychodzący we Frysztacie, aż wreszcie za- 
częła wydawać „Nony podhalańskięg At 6 

Wydawała je żaś p. Eleonora Be 
właściciel drukarni zmarł już tymcza 


wszelakiemi 
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Drukarnia w iym czasie zdobyła sobie pochwałę 
na wystawie w Zakopanem, otworzyła tam swoją filję, 
ale na ogół na Podhalu nie świetnie się jej powodziło 
i dotąd powodzi. 

Rok przed światową wojną w r. 1913, założył 
doktor Bednarski dzisiejszą Gazetę podhalańską 1 od- 
tąd drukarnia pod kierownictwem p. Walerego Ostro- 
wskiego, pracuje po obywatelsku, by tę gazetę 
utrzymać. 

Długoletnia wojna zubożyła drukarnię, część 
czcionek zarekwirowano jej na kulę, roboty nie było, 
ale gazetę utrzymano. 

Drukowała zaś wiele cennych rzeczy dla Podha- 
la. — Drukowała bowiem płomienne artykuły i poe- 
zje wszystkich poetów i pisarzy Podhala od Kaz!rnie- 
rza Tetmajera i W. Orkana począwszy, aż do najmło- 
dszych i ostatnich, drukowała artykuły wszystkich re- 
daktorów Gazety od Gwiżdża i śp. Tomasza Buły pv- 
cząwszy, drukowała przez całą wojnę. aż doczekała 
się lepszych czasów plebiscytowych za czasów prof. 
J. Zborowskiego. 

Wtedy to biła dniem i nocą broszury agitacyjne 
na Orawę i Spisz, ks. Mahaja i innych, i poraz pier- 
wszy na Podhalu miała dosyć pracy, 

Ale przeminęły i te złote czasy i nastał okres zu- 
pełnego zastoju i martwoty. 

Niejednokrotnie ma się dziś wrażenie, że dru- 
karni na Podhalu nie trzeba, tak mało tu ona dziś 
znajduje poparcia i zarobku. 

Mimo to wydawała ona w tych czasach utwory 
pisarzy podhalańskich, jej nakładem wyszedł „Taniec 
paskarski*, „Sonety tatrzańskie“ i wiele innych, na 
których, ponieważ to nie barchany, także dużo nie 
zarobiła ! — 

Nie pracowała ona przez lata całe dla zarobku, 
boby dziś inaczej wyglądała, ałe pracowała ofiarnie 
i dla idei i pomagała pracownikom Podhala nieść oś- 
wiaty kaganiec pomiędzy lud I 

W czasie bowiem samego plebiscytu jej kiedyś 
tak duże, a dziś tak maleńkie maszyny, zadrukowały 
tyle papieru, że drukami temi można było założyć całą 
Orawę i Spisz ! 

Nie jej wina, ze nie wszystka jej praca poskutko- 
wała! — Z tego to powodu miłośnicy naszego Pod- 
może i z ciekawością się dowiedzą, że w tym 
roku obchodzi pierwsza drukarnia I. Barka na Podhalu 
25 rocznicę swego istnienia i że jej kierownik p. Walery 
Ostrowski po dziś dzień bardzo owocnie i ofiarnie 
w szerzeniu oświaty na Podhalu pomaga 

Zygmunt Lubertewicz. 


„ Podhalanie ! Czytajcie i rozpowszechniajcie swoją Gazetę. 
Każdy niech sobie poczyta za punkt honoru 
zjednać choćby jednego prenumeratora. 


POAZ 


Wielka i ważna chwila. 


Kilka razy już pisaliśmy w naszej gezecie pisze- 
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my i pisać zawsze będzieniy, że obecna młodzież to | 


przyszłość naszej Ojczyzny. 
Słowa to Święte ! prawdziwa, boć nie kto inny, 


jeki na starszam społeczeństwie cęży. 


ale teraźniejsza młodzież tworzyć będzie w niedalekiej | 


przyszłości polskie społeczeńsłwo i ona pokieruje ste- | 


rem naszego państwa. Chcąc zaś Ojczyźnie iepszą 
ugruntować przyszłość, jest naszym świętym obowiąz- 
kiem, baczniejszą zwrócić uwagę na młodzież i jej 
w ciężkich nader warunkach przyjść z niedozowną 
pomocą. 


Rozchodzi się tutaj o młodzież akademicką, która | 


o chłodzie i głodzie nieraz studjuje na Uniwersytecie 
Jagiellońskim w Krakowie. 

Jest jej sporo, bo liczba studjujących w tym roku 
dochodzi do sześciu tysięcy, a przeważna większość 


pochodzi z prowincji. Ci też najdotkliwiej chyba od- | 


czuwają tę bezgraniczną nędzę, jaka w Świecie akade- 
mickim w straszliwy sposób grasuje. 


Dziko szalejąca z dniem każdym drożyzna. brak | 
takiego dachu nad głową sprawiają, że setki | 


jakiego 
akademików zmuszone są w ciągu roku przerwać swo- 
je studja i szukać gdzieś po prowincjach zajęcia, któ- 
re dałoby im możność przynajmniej znośnege byto- 
wania' Cierpi na tem i młodzież i nauka i życie spo- 
łeczne. -— 

wprawdzie wszyscy znajdujemy się w ciężkiem 
położeniu, ze względu na dzisiejszy stan finansowy 
i gospodarczy w naszem państwie, wszyscy narzekamy 
na biedę i brak gotówki, jednak grosz na ułatwienie 


studjów dla młodzieży — znaleść się powinien i zna- | 


leść się musi. 


Pan frajter Duda. 


| 
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Pamiętajmy o tem, że nie dajemy tu jałmużny, 
bo mł.dzież ak«demicka to nie żebracy wyciągający 
rękę po odniechcenia rzucone uchłapy, to kwiat na 
szego Sposeczeńistwa, o którego rozkwit starać się 
musimy i jeżcli dajemy to tylao z poczucia obowiązku, 


Tak a nie inaczej powinni wszyscy obywatele 
rozumieć Sprawę uałodzieży akademickiej i w razie 
potrzeby w tem zrozumieniu powinni iść jej z po- 


| mocą. — 


Pomoc zaś ta potrzebna jest już w tej chwiil — 
i to bardzo wielka. 

Oto przed kilku tygodniami, zawiązsł się w Kra 
kowie Komitet (w skład komitetu wchodzą : Wojewo- 
dowie, Rektorowie Uniwersytetu, wraz z Gronem Pro- 
fesorów, Prezydenci miast i Księża Biskup:) i z Woje 
wodą krakowskim na czele, który zajmie się urządze- 
niem „Tygodnia Akademika“ na terenie trzech woje- 
wództw : krakowskiego, kieleckiego i śląskiego. 

Tydzień wyznaczony jest na czas od 4 do il 
listopada br. i wtedy w województwie krakowskiem, 
to. zn. na całym obszarze zachodniej Małopolski, 
w województwie śląskiem i kieleckiem, w każdem 
mieście, miasteczku czy gminie, urządzać się będzie 
akcje, na rzecz młodzieży akademickiej. 

Teren to wielki — a częścią. jego są i powiaty 
podhalańskie, jako należące do województwa kra- 
kowskiego. 

lu nas raz wreszcie zrozumienie tej sprawy 
miejsce znaleść powinno, boć przecie i stąd sporo 
młodzieży, bądź rodzin inteligencji, bądź chłopskich, 
w Krakowie na siudjach przebywa. Przy dobrych chę- 
ciach dużo da się u nas zrobić, byleby się tylko zna- 
lazły chętne do kierowniczej pracy jednostki, którym 


Szedłem sobie tedy przed 2 gim plutonem, w któ- 
rym jak zwykle rej wodził Duda, znany w całym ba- 


z | taljonie, Droga mi się wcale nie dłużyła, choć upał 
W 2-gim plutonie 15 tej kompanji podhalańskiego | 


pułku piechoty niemałą rolę odgrywał frajter Duda ze 
Zwierzyńca — andrus nad andrusy. Chłop już nie 
młody, wysoki,a szeroki w plecach, czapka zawsze na 
oczy nasunięta, a z pod niej szelmowsko patrzą małe 
niebieskie oczy, i sterczą wąsiska konopiaste, długie 
jak wiechy. Gdzie zajdzie, bucha głośny śmiech — a 
on się ani nie skrzywi, wszystko prawi tak powaźnie 
jarby z księdzem mówił. jak przy przeglądzie kompa- 
nji przez jakąś personę, zrobi minę serjo sakramencką, 
myślałbyś, że to musi być żołnierz bez skazy — ale 


zbadawszy sprawę dokładniej niejeden żołnierski grze- į 


szek wynalazłbyś na jego sumieniu Zasmakowałem 
sobie w jego personie i zacząłem go bliżej obserwować. 
2-go czerwca 1915 stał czwarty bataljon w Hmel- 


popołudniu wyruszył ku Soczy. 


dokuczał i proch się wpłuca sypał, aż w zębach skrzy- 
piało. Towarzystwo Dudy stawało mi się wtedy baisa- 


| mem kojącym dolegliwości marszu. Przypominał mi 


i 


się znany skądś z lektury napoleoiiski typ żołnierza — 
wygi, dowcipnisia, który kpi ze wszystkiego i wszyst- 
kich, a przytem plecie niestworzone rzeczy. Duda za- 
prawia swe wywody iście aitycką solą, gęba mu się 
nie zamyka a kompanja od śmiechu się zanosi, on zaś 
„Z głupia frant“ wcale się nie Śmieje, jeno wąsis«a 
żółte ruszają mu się zlekka. 

„Wszystko głupstwo — żeby ino do tego Rzymu 
dojść! Tam dopiro bedzie nom dobrze | Odrazu świę- 
tymi bedziemy lno tym od Rzmu nie bedzie wolno 
do Rzymu wchodzić. Ja pójde prosto do papiża, ręke 


: mu — panie święty — podoni i wnet będzie w kalen- 
jekach koło Gorycji w rezerwie. Zaalarmowany o l-ej |; darzu stało : „Święty Duda — frajter*. 


Buchknął śmiech jak rżenie ognistego konia wśród 
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oby jak najliczniejsze 
szły na rękę. 

jesteśmy przekonani, że pełni energji Starostowie 
rozumiejący doniosłość sprawy, wydadzą odpowiednie 
zarządzenia poszczególnym gminom i akcją całą po- 
kierują należycie. 

Daj Boże, aby cała ta praca przyniosła jak naj- 
obfitszy owoc, by i Podhale zapisało się chlubnie swą 
ofiarnością w sercach młodzieży i całego społe- 
czeństwa. 


rzesze narodu podhałańskiego 


Dr. Stanisiuw Kipta. 


Kierunki rozwoju gospodarczego 
Podhala. 


(Dokończenie.) 

Przychodząc do rękodzieła musimy zauważyć 
zjawisko przykre — mianowicie pewną pogardę u gó- 
rali do wszelkiej innej pracy prócz rolniczej. Co raz 
częściej przychodzi na Podhale obcy rzemieślnik, obcy 
kowal, ślusarz, stelarz czy szewc. — 

Jeden z rzadkich zakładów ceramicznych w Cho- 
chołowie nie może znaleźć uczniów i robotników wśród 
miejscowe ludności mimo że lepienie garnków to nie- 
słychanie zyskowny fach, Gliniane kierpce - czerpaki 
jako popiełniczki obiegłyby wnet całą Polskę. Właściciel 
' zakładu w Chochołowie nie może się wprost ognać 
od zamówieś z dalekich stron, nawet — Zakopiańska 
Szkoła przemysłu drzewnego. wydająca na całą Polskę 
poszukiwanych majstrów, ma stesunkowo znikomy pro- 
cent uczniów góralskich, — Nie wiedzą nasi gazdowie, 


najbliższych czwórek, a słowa Dudy z ust do ust po- | 


dawane przechodziły, aż ma koniec komnanji i na 
skrzydłach śmiechu unosity się ku krainam platońskiego, 
nieśmiertelnego piękna ! 

A Duda, rad ze siebie, słysząc te fale śmiechu 
łypał tylko białkami oczu. Gdyby iechał na koniu, 
zapewneby się w siodle poprawił i bokiby sobie za- 
'maszyście podparł. 

„U Włochów podobno ładne dziewczęta*. 
dziwnej lubości — jak stary kogut w chwili, gdy pieje 
wśród ogólnego podziwu. „Jo 


jemy, to na dziywcęta do Francyji pudziemy!* 
Tu zwycięsko po szeregach spoirzał 
pewny, że jego żołnierze w zupełności się z nim 
zgadzają. Winograd przydrażny znów inne myśli mu 
nasunął. 
„Bardzo mi sie to podobo, że ludzie tak se tu 


Tu | 
szelmowsko się skrzywił i oczy przymknął w jakiejś | 


jak wódz | 


„GALETA PODHKALAŃSKA" 


Nr. 44 


ji że każdy absolwent tej szkoły; ma się lepiej od boga- 


| 


| 


; oskoma za wyschnięte gardła chwyciła. Ale trzeb: 


cza na ośminie siedzącego. — Artykuły Zakopiańskie, 
t.j. laski góralskie i różne pamiątki, wyrabiają masowo 
chłopi od Skawiny partacząc je mocno. — 

A przecież powszechnie wiadomo że górałe to 
urodzone majstry -— każdy zna tysiąc robót chociaż 
co prawda wszystkie partaczy, uzdolnienienie ma. — 
Wykazały to ostatnio roczne wystawy robót dzieci 
szkolnych. Czas więc skończyć z tymi partaczami — 
Ich miejsce niechże jak najprędzej zajmą fachowi rze- 
mieślnicy, znający tylko jeden fach ale zato 
doskonale. -— 

Przypominam tu gorący apel p. Niźnika z Kra 
kowa drukowany w Gazecie Podhałańskiej, a wzywa- 
jący rodziców do dawania dzieci do nauki rzemiosł. 

Związek Podhalan już zwrócił pilniejszą uwagę 
na rozwinięcie przemysłu ludowego na wsi podhałan 
skiej i to mimo że praca nie oddawna się datuje 
z bardzo pomyślnemi rezultatami. — 

Nowotarskie dziewczęta które nauczyły się haftów 
w szkole „Szarotka* zarabiają juź pieniądze, i mają 
bardzo ładny uboczny dochód. — 

Nie będzie konkurencji chociażby wszystkie dziew- 
częta na Podhalu wolny czas zimowy spędziły z szy- 
dełkiem w reku, czy z bębenkiem. 

Z przyjemnością muszę zauważyć fakt, że Zubsu- 
che, ze swemi warstatami kilimkarskiemi narobiło po 
całym Podhalu moc zazdrości. — Zarzad główny Związ- 
będzie z pewnością w kłopocie teraz w której wsi 
z licznie zgłaszających się najpierw nowe warsztaty 
umieszczać — i skąd wziąć tyle pieniędzy na nie 
i na węłnę. — 

Już poprzednio przed wojną b Wydział krajowy 
w powiecie nowotarskim, a Rząd węgierski na (rawie 
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wszędzie wino sadzom, nawet jęcmien winem grodzą. 


| A u nos ło sie im nawet piotu przy drucze nie chce 
stawiać, A dobre tu wino majom! lak sie wojna skon- 


cy, to im wszystkim dom złote mewtole za wolącność, 
niby za to winko“. 

I „łyknął ślinkę" tak głośno, że mimowci! ogólna 
się 
było zadowolić tylko oskomą prochem ocukrzoną. 
Więc „fantazją“ zapijał się Dudana umór i snuł «ialej 
swoje różowe włoskie plany przymyksjąc oczy —- jakby 


| pieniące się „Asti spumante“ zwolna spiiał. 
se juź pozapisowoł jj 
w notesie jak do nich gadać. A żodny nie przepuszcze. | 
Ale podobno najładniejse są francuskie. Jak ltaliją zbi- |; 


„Jak wróce z Rzymu, to wnet bez portek zosta- 
ne, bo mi je ludzie na pamiątke na kawałecki rozbierany“ 
Hej — tenciby cudeńka Włochom prawił w iakiej 


i lombardzkiej austerji przy dobrem wisls | Włosybw im 


na głowie z przerażenia wsiawały albo by jzden 00 
drugim ze śmiechu na skręcenie kiszek pomasł. Już on 
tam sobie na Zwierzyńcu u jakiej pani Woyiechowej* 
wynagrodzi ten przypiekający mu teraz Go żywego 
niedostatek. Zbyt wiele obserwacji ne wojnie uzbierał, 
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starał się o rozbudzenie w kilku miejscowościach ręcz- 
nego tkactwa artystycznego -— tkania ręczników — 
pasów i t. d. Kilkanaście takich warsztatów plącze się 
po Podhalu. — Rzeczą odpowiednich czynników bę: 
ázie zająć się ich losem, zwłaszcza że, o ile mi się 
zdaje — posiadaczom tychże bynajmniej nie przysłu- 
guje prawo własności tych warsztatów. Szkoła zawo- 
Gowa czy nowotarska czy lipnicka — miałaby więc 
jeszcze jeden dział więcej. — 

Czyż rozwojowi koszykarstwa łącznie ze sprawą 
uprawy wikliny koszykarskiej po różnych nieużytkach 
we należałoby się trochę uwagi? — 

Wspomnę też wkońcu o jednym z waźnych 
zrodeł dochodu nienależycie wykorzystanych. Głośno 
+ słusznie się mówi, że Podhale to płuca Polski. — 
Z sytuacji tej korzysta poza Zakopanem, Rabką, Szcza- 
wnicą — Witów, Poronin, Białka i Krościenko, nawet 
rolniczy Czarny Dunajec przemienia się w żydowskie 
Jetnisko. — Niechże więc nasi gazdowie pamiętaja, że, 
chociaż mają najuboższą ziemię w Polsce, to jest ona 
także najpiękniejszą. — | 

Podziwianie jednakże wszystkich cudów Pedha- 
łanskich trzeba nizinnemu Polakowi ułatwić — oczy- 
wiście nie zadarmo. — Pamiętać należy, że nie dość 
jest wybudować ładną chałupę jak pałac, ale że trzeba 
ją postawić w dobrem miejscu — a więc nie gnieść 
się na kupie. — Gość, płacący grube pieniądze za | 
mieszkanie, chce mieć ogród przed oknami, a nie ji 
„gnojówki. — 

Kwestja ta ostatnia wymaga 
„omówienia. 

Wspomnę tu tylko, że najlepszym sposobem 
eszczędzania w dzisiejszych czasach dla Podhatańskiego 
gospodarza — jest oszczędzanie w drzewie i to 


zresztą szerszego 
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w drzewie, z którego buduje się właśnie wille. — Le- 
pszą to okazuje się lokatą kapitału od dolarów. Głu- 
potą jest zaś oddawać swoje najdroższe skarby, jakiemi 
jest drzewo, handiarzom zapółdarmo jak dzisiaj. — 

Na zakończenie przyvioczę słowa z przed 30 laty 
jednego z jasnych posiaci narodowych z ubiegłego 
stulecia, wielkiego ekonomisty i bojownika o odrodze- 
nie ekonomiczne b. Gaiicji. Stanisława Szczepanow- 
skiego, zawarte w książeczce p. t. „Nędza Galicji“, 
a jeszcze dziś dła nas szczególnie aktualne. — 

Mamy mało roli, mało pieniędzy, — ale ludzi 
poddostatkiem. tyle, że dotychczas nie wiemy, co 
z nimi zrobić. System dobrego wychowania z czasem 
zamieni ten nadmiar na bogactwo. 

Do tej żnudnej pracy nad systemem dobrego 
wychowania społeczenstwa góralskiego, do pracy nad 
przebudową chorego ustroju społecznego, nad przebu- 
dową chorego ustroju społacznego Podhala zaprzągł 
się także Związek Podhalan, a że praca ciężka i długa 
wszystkich ludzi dobrej woli do tego jarzma zaprasza, 

Tylka długi bowiem i żmudny trud, — praca 
wszystkich bez wyjątku, należyte wykorzystanie sił 
człowieka i przyrody może przynieść dla tej najcud- 
niejszej dzielnicy Rzeczypospolitej dobrobyt i szczę- 
ście — Państwu zaś mocarstwowe siaaowisko. — 


Przegląd polityczny. 


Sarawy polskie. W Sejmie obrady nad przemó- 
wieniami programowem! Frezesz ministrów p. Witosa 


ji ministra skarbu p. Kucharskiego zakończyły się uch- 
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izby je w sobie samym mógł strawić. Pół świata, by | 
niemi oddzielił a drugie pół by obełga: i jeszczeby mu | 
sę sporo zostało. U 
Ale wkrótce przysz:o się wyrzec rzymskich zdobyczy 
i po Alpach się tiuc, w udręce o głodzie i chłodzie, 
Rzymskie miraże przestały być prawdo„odobjeństwem. 
Więc gorzkawe refieksje opanowały Dudę, gdy po; 
zejściu z pozycji na niebutycznyri Szczycie karyntyj 
sit szedł z kompaują na parudniowy odpoczynek 
dv imasteczka Mauthen. 

„Ej! — panie lajtnant, — nie wiem, kiedy my 
dv tego Rzymu zajdziemy. jakosi wciąż koiujemy 
i kołujemyj; już mi się do krzty obie nogi lewe zeo. 
biły, że nawet luż nie wiem jak po tretuarze pójde, 
żebym o suteryny nie zawadzii'. 

Z początkiem listopada na pozycji na Pai grande 
przyszedł do innie Duda iekko podcamielony i tak mi 
powiada nachylając się niby w sekrecie do ucha: 

„Panie lajtnant, koniecznie na urlop chce jechać, | 
musze jechać, psiakrew jedno zatracono, Famielijne | 


| do siońca, żeby nie zapieśniały 


sprawy! Jo dziś tak prywatnie panu lajtnantowi o ten 
uriop mówie ale jutro przyiue urzędowo — do raportu, 
Ogole sie, ostrzyge sie w tornister i „feldgiereta" sie 
uDiere i sakramienckom tmine zrobie. Jo w domu po- 
Piniondze na urico juz mom — (tu pokazał w „portfelu“ 
pare paoierowych dwukoronówek). Codzień je wietrzę 


1% 


ża wymowna nieurzędowa a potem przy raporcie 


l urzędowa prośba ujęła mię pod dziesiąte ziobro. Urlop 


był wkrótce podpisany. 

Od tego czasu nie widziałem mojego Dudy. Aie 
zapomaieć mi go trudno. Może się jeszcze zobaczymy ! 
Za ie chwile serdecznego żołnierskiego Śmiechu w cza- 
sie, kiedy się to nieraz kląć chciało siarczyście i ż4ba- 
bami zgrzylać -- iżstumm mu wdzięczny na zawzew. 

Porucznik Dr. Roman Pollak. 
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waleniem dotychczasowemu rządowi zaufania. Rząd 
ten wiec pozostaje w tym samym składzie mimo od- 
miennych pogiosek i po tycn kilku głośniejszych chwi- 
lach t. zw. wielkiej polityki zabierze się z Sejmem do 
cichszych, a pożyteczniejszych prac. Nadewszystkiem 
wia? górować będzie sprawa pieniężna dochodów 
i rozchodów państwowych, które podwyższa się usta- 
wicznie podnoszeniem opłat kolejowych, pocztowych, 
cen tytoniu, soli i t. d ale to wszystko są półśrodki, 
gdyż społeczeństwo samo obniża kurs swojej marki 
przez niepłacenie podatków, zmuszając rząd przez to 
do drukowania coraz więcej marek. Jak zaś marnie 
płaci się podaik, świadczą cyfry z r. 1923, oto z po- 
datków gruntowych zapłacono 1/67 część, z przemy- 
słowych 1/9, ogółem z podatków bezpośrednich 1/9, 
z pośrednich nawet trochę więcej niż 1/3, ogółem 
wszystkich dochodów była niecała 1/4 część w I pół- 
roczu, 3/4 zaś trzeba było dodrukcwać. Za to kar za 
niepłacenie podatków zalega 12 razy więcej niż Mi- 
nisterstwo skarbu przewidywało, a opłaty od nich dały 
3 razy więcej niż kwota przewidywana. Widocznie, 
nieżle się dzieje niektórym ludziom w Polsce. Temu 
obniżaniu dochodów państwowych przez niepłacenie 
podatków ma zapobiec wniesiona do sejmu ustawa 
o waloryzacji podatków. Zasady główne tej ustawy 
są następujące : wszelkie podatki, opłaty, kary, grzywny 
i świadczenia pieniężne dla Państwa oblicza się w sta- 
łej jednostce podatkowej, równej frankowi złotemu, 
ustalonej zaś ca pewien czas przez Ministra skarbu. 
Wymierzoną należytość skarbową opłacać się będzie 
w markach polskich według ustanowionej w tym cza- 
sie wysokości jednostki padatkowej. Dotyczy to także 
dochodów ciał samorządowych. Gdy sejm tę ustawę 
uchwali, ociąganie się z zapłatą podatków pociągnie 
dla opieszałych bolesne skutki. Jeżeli bowiem ktoś 
będzie miał zapłacić np. 5 jednostek podatkowych 
I grudnia, które będą wartać miljon marek, to ocią 
gając się do I stycznia, może zapłacić dwa lub trzy 
miljony zależnie od tego, jak wzrośnie wartość jednosiki, 

W Nismczech zamęt wzrasta z dnia na dzień, 
republika niemiecka rozlatuje się coraz widoczniej. Część 
Niemców nadreńskich, którzy mają dość już przewagi 
pruskiej, t. zw. separatyści ogiosili niezależną od Rze- 
szy niemieckiej republikę w Akwizgranie, której dalsze 
losy są jeszcze niewiadome, Bawarja lekceważy sobie | 
rozkazy naczelnych Władz z Berlina i na własną rękę 
chce zbawiać Niemcy przez ogłoszenie monarchii, 
$aksonja z Turyngją również nic sobie nie robią z Ber- 
lina, a przewagę w nich mają komuniści. Rząd zaś 
Rzeszy patrzy bezradnie na to wszystko i drukuje co 
raz wyższe banknoty, ostatnio po 100 miljardów marek. 
Za markę polską płaci się dziś 9 - 10 tysięcy marek 
niemieckich, Na ten stan patrzy czujnie Fraucja, aby 
z niego nie wynikło jakie niebezpieczeństwo dla Europy, 
ale czujność musi także panować w Polsce, na której | 
sąsiedztwo Niemiec silnie się odbije. 


|| 


W sobotę 22. września b. r. wśród zuchodzącego 
słońca jesiennego — karne szeregi uczniów tutejsze- 
go gimnazjum i tłumy ludzi żegnałoe na Niwie zwłoki 
ś. p. Andrzeja Kukli ucznia IV kl. gim. — zmarle- 
go po krótkich cierpieniach w bursie gim. Nazajutrz, 
w niedzielę — w Jordanowie wziął udział chór gin. 
i niezliczone rzesze — przejęte do głębi serdecznem 
współczuciem dla rodziców. którzy przez śmierć syns, 
niezwykle zdolnego — i dobrego ponieśli wielką stratę. 
Zamiast podziękowania uczestnikom pogrzebu — złoży: 
ojciec ś. p. Zmarłego 1 000.000 Mp. na cele bursy. 

Wiec rolniczy. Staraniem Małop. Tow. Rolniczego 
w Krakowie i Okr. Tow. Roln. odbył się dnia 15/X 
wiec rolniczy, na którym omawiane były najżywet 
niejsze sprawy rolnictwa naszego .dotyczące : Zapro 
szenia na wiec utrzymałe wszystkie kółka w powiecie, 
prócz tego w Gazecie Podhaiańskiej i Przewodniku 
kólek był wiec zapowiedziany. — Niestety na wiec 
jawili się bardzo nieliczni członkowie, a szkoda, bo 
wiec był bardzo ciekawy i można się było niejednego 
dowiedzieć, a przedewszystkiem, eo jest powodem 
dzisiejszej drożyzny. eo mają rolnicy robić. by swoich 
spraw bronić, by ceny wszystkich artykułów uregu 
lować, by biedzie zaradzić. 

Na wiecu przemawiali PP. przewodniczący Tow 
Roln. Dyr. Zachemski, Poseł p. J. Bednarczyk, dele- 
gat MTR. Lisicki, ins. Rolniczy Nowakowski F’. Piotr 
Staszal. Zebrani uchwalili rszolucje, które zostaną 
przedłożone Małopolskiemu Tow. Rolniczemu, a do 
tyczące poprawy i bytu rolników i obrony interesów 
rolnictwa. 

W Nowej Blałej na Spiszu « dbędzie się w uiedzicie 
28 b. m. o godz. 5-iej popoł. w sali budynku szzol 
nego przedstawienie p. t. „Krewniak z Ameryki" 
humoreska. Za wstęp dobrowolne datki. — Dochód 
przeznacza się na wycieczkę młodzieży grającej do 
Krakowa i Wieliczki, Jeźli kto z łaskawych Gości 
ma ochotę przybyć — proszę odnieść się do Zarządu 
szkoły w Nowej Białej, by podwody możua wysłac. 

Jeszezs jedno zabójstwo : donoszą nam, że na 
moście między Wróblówką a Cz. Dunajcem cdrąy u 
siekierą głowę Franciszkowi Trzebuni z Cz. Duna; a 
Józef Zych z Wróblówki. Bliższe szczegóły podar y 
w następnym numerze. — 

Na sprowadzenie bibljote:i z Wiednia złożyli. Wi”. 
Kowalczyk Agnieszka 50.000, Bednarzówna Katar: :- 
na 50.000. Łojasówna Bron. 100.000, Tatarów a Ant. 
100.000, Dworski burmistrz 100.000, Wielkiewi-z Mi- 
kołaj 50.000, Apostołowa Magdalena 50.000, Pawlus 
kiewiez Wojciech 10000, Knurowska Anna 10.000, 
| Łapczyński Roman 50 000, Rekueki Wincent» 50.000 
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Swiety Helena 10.000, Podkanowicz Jędrzej 50 000, 
Różański lgnacy 50000, Głąbińszi Józef 25 000, ; 
Niroszczak Jakub 20.000, Wielkiewicz Józef 25.000 
Dworski Ignacy 25.000, Bryniarska Marja 25.000, 
Jerzy Uznański 100 0600, Dr. Adam Sikora 100.000, 
Roszek Władysław Oleza 50.000, Zarząd dóbr T-gmin 
Witów 200.000, Ognisko Zw. Podhal Cz. Dunajec 
100.000, Dyr. Stopka Audrzej Kęty 50.000 Mucha || 
Rudoif Kraków 100.000 Mk. — 

Ödəzwa Czcigodnego Prezesa bursy gimn. ogło- 
szona w Podhalance, nie została bez echa. Prawda, 
ża dziś każdy człowiek  zahukany troską o swoje 
życie, przecież jednak znaleźli się ludzie, co na 
chwile umieli zapomnąć o sobie i biednej młodzieży 
użzącej się pospieszyli z pomocą. Zacne panie Horo- 
dyskie, nauczycielki w Nowaj Białej na Spiszu, zdo- 
daly zebrać między ludźmi dobrej woli 360 kg. ziem- 
unwków i około 100 główek kapusty dla najbiedniej- 
szyuhk uszniów, utrzymywanych w bursie gimnaz. 
bazpłatnie. Cześć im i ofiarodawcom za ten piękny 
'czyn obywatelski, A gdyby tak Przew. Ks. Probosz- 
czowie i Szanowne nauczycielstwo tutejszego powiatu 
podobnie zrozumiało los biednej, a bardzo spragnio- 
nej nauki ~- młodzieży i zechciał być narzędziem 
Bożej Opatrzności tym, co dziś w Niej ufneść swą 
i wiarę złożyli ! — 

Na cale bursy gimnazjalnej w Nowym Targu zło- 
żyli: P. Jan Sikorski poborca z Jurgowa 100.000 m. 
P. Franciszek Dudek Komendant posterunku z Jur- 
gowa 100000 marek. 

Na listę członków w Nowym Targu zebrano 
3,743.000 marek. 

Znowu podwyżka taryfy poczłowej. Z dniera 1 li 
stopada br. taryfa pocztowo-telegraficzna zostanie 
podwyższona Podwyżka wyniesie 60 do 100 proz. 


List w kraju będzie kosztował 10.000 mare, depesza | 


10000 marek słow. 


Pierwszy lot nocny Chicago- Nowy Jork. Opinja ; 
publiczna amerykańska zajmuje się obecnie pilnie ; 


pierwszy:a lotem ntenym, który odiy się z e 
do Nowszo Jorku z dn. 26 na 27 1 pca b. Pilot 
wyruszji z Chicago o północy i przestrzeń do S Nowe 
Jorku wynoszączy 750 mii angielskiea przeleciał 
w i pół godzin, lecąc przeciętnie 86 mil na godzi: 


n: Sumułot wylądował na Cartiss Fold, Garden 


City o godzinie 7i pół następnego rana. tełuia | 
księżyca ułatwiała znacznie podróż do Clevelandu, 
potem jednak chmury zasłoniły księżę:: „dróź 
vdbywaia się w zupe:nej ciemności 

Przciot powyższy jst najlepszzu: dowodem 
rozwoju amerykanskiej kumun:kacji powietrznej, 


szczególuiej iż loty iwcne są tak bardzo pożądane. 
Zabytki gocatowe lotnicze. "rzesyłan'e listów 


drozą powietrzny było już uskuteczniano w czasie | 
czasie |! 


wojny francusko - niemeeckiej 1570- 71 roku w 
oblążenia Metzu i Paryża. 
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Skrzętni filatchści posiadają w swoich kclecjach 
| koperty z owegu czusu znapisem : „ar balon motè“ 

Drzewka owocowe już najwyższy czas zata 
|| do sadzenia. Przed posadzeniem należy ostrożnie 
| oberwać wszystkie liście. Drzewka do nabycia, póki, 
Hi wzi zapas. Wiadomość u Dyr. Gimn, Pana J. 


| Zachemskiego. 
| 
|. 
| 


Korespondentowi z Białki. Anonimowe korespon- 
dencje rzucamy do kosza, szczególniej gdy zawierają 
rzeczy nieprawdopodobne jak n., p. 3 tysiące dzieci 
szkolaych w Biulce uczestniczyło w Uczcie Anielskiej. 

W uzupałnieniu naszej notatki otrzymaliśmy na- 
stępujące wyjaśnienie: „Po prymicjach 28 września 
nie było we ws: Bukowinie żadnej zabawy. Ludzie 
spokojnie rozeszli się do domów. W ten sam dzień 
zabito, lecz w sąsieuniej wsi Białce, parcbka ze wsi 
Bukowiny 

Aresztowania waluciarzy w liczbie 16 dokonano 
na przedostatnim jarmarku w Jablonce, niestety 
już są na nowo na wolności. 

Upadek ekonomiczny żydów czy nadużycia podat- 

owe Czytamy: „Nasz Sklep*, Zakopane, (młoda 
koceperatywa walcząca z brakiem Kapitału) wniósł 
do kasy skarb. za lipiec © 480000 mx. podatku od 
obrotu. Langer Joel, Nowy Targ, (jeden z najwięk- 
, szych hurtowników powiatu) wniósł za ten sam okres 
; czasu 1.500.000 mk. Still Mozes Zakopane — 702780. 
Koman, Zakopane — 2,090 000 Słowem trzy 
największe w powiecie i Zakopanem firmy żydowskie 
z działu spożywezego razem wzięte robią mniejsze 
obroty, niż jedna skromna placówka chrześcijańska ! 
| Czy to możliwę °? 
Akta urzędu podatkowego mówią nam dalej, 
| że w dziale np. galaaterji i manufaktury jedna skrom- 
na firma M. Skabiński robi większe obroty, m2 trzy 
| firmy: Piwok, M. Mangel, i Jaxób Stiel razem ! Czy 
| to też możliwe ? Do tej sprawy podatku obrotoweso 
jeszcze wrócimy. 

Ku czci bohaterów obrońców Ojezyzny, spoczy- 
|| wających na cmentarzu Nowotarskim odbędzie stę na- 
bożeństwo żałobne w dniu 2 listopada b. r.o g. 9. r. 
w kościółku św Anny. Bliższe szczegóły ogłosi Komitet. 

Jest rzeczą bardzo pożądaną, by podobne na- 
bożeństwa odbyły się wszędzie w tych miejseo wościach, 
| gizie spoczywają polegii w obronie wolności ojczyz= 
| zany. O I:h ofierze nie wolno zapominać potomności, 

Zaduszsi w gimnazjum Nowotarskiem : od chwili 

wiaurowausia w ścianę giran. pamiątkowej Tablicy 
«zel poległych uczniów i nauczycieli obchodzi Za- 
kiad corocznie uroczystość Zaduszek w dniu 8 i" - 
pada o godz. 8 reno mszą Św. z kazaniem i odz;r a= 
wanie pod Tablicą prsez chór gùnn. odpowieda''h 
pieśni oraz modhtaą za poległyca bonaterów, 

Rodziże i Krewni p legiysh m gą wzisć udział 
| w nabożeństwie razem z młodaieżą gimnazjalną. 
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Z dniam 1 września wchodzi w życie ustawą 
polsks-amerykańska, mocz której można będzie prze- 
syłać do Polski pieniądze za pomocą pocztowych 
przekazów pieniężnych. Szczegóły tej umowy po- 
dobne są do zastrzeżeń objętych umowami, jakie 
Ameryka zawarła w ostatnich latach z innemi pañ- 
stwami. Warszawa dla Polski, a New York dla Ame- | 


i „GAZETA PODHALAŃSKA" 


pocztowych. Sumy pieniężne mające się wysyłać tax 
z Ameryki do Polski, jak z Polski do Ameryki ma- 
ją być wyrażane w walucie amerykańskiej to jast 
w dolarach. Wymiana amerykańskich pieniędzy u 
polskie ma być uskuteczniana przez główną poczt? 
w Warszawie. 

Udział do Podhalańskiej Spółki Wyd. złożył w. 
Eugenjusz Machay 20.000 marek. 


Za ten dział radakuje nio hiorzs odpowiedziainości. 


ryki stanowić mają centrale wymienne przekazów 
OGŁOSZENIE. 
L. 1422/28. Nowy Targ 8/10: 1928. 


Ministerstwo Pracy i Opieki Społecznej reskry- 
ptem z dnia 29 września 1923 1: 3827/VII na pod 
stawie art. 100 i 105 ustawy z 19/5 1925 Dz. U. R. | 
P. Nr. 44 zarządziło od 1/X 1928 utworzenie 15 grup 
zarobkowych z najniźszą płacą dzienną ustawową 
3.000 marek i najwyższa 70.000 marek. | 

Podając powyższe zarządzenie Ministerstwa | 
Pracy i Opieki Społecznej do wiadomości P. T. Pra- | 
eodaweom i Człenkom Kasy, Powiatową Kasa cho- | 
rych wzywą uprzejmie wszystkich Pracodawców, by 
do dni 5-ciu podali tutejszej Kasie wykaz wszystkich 
zatrudnionych u nich osób z oznaczeniem rzeczywi- 
stych zarobków ubezpieczonych, de Których także 
należy zaliczyć świadczenie w naturze. 

Nieprzedłożenie Kasia żądanych zgłoszeń po- 
ciągnie za sobą skutki karce z art. 16 i 95 cytowa- 
nej ustawy, niezależnie ed wymiaru składek. z urzędu. 

Nowe tabele grup zarobkowych, obowiązujących 
od 1. października 1923, zawierające wysokość skła- 
dek i podwyższonych świadczeń Kasy na rzecz ubez 
pieczonych, można nabywać w biurze Kasy chorych 
za zwrotem kosztów druku. Komisarz rządowy 

Powiatowa Kasa Chorych 
Dr. Edward Mróz. | 


m z m | 
Wa obecny sezon budowlany | 
poleocsza | === 
wapno skaliste i do bielenia, najlepszej jakości 
cement portlandzki dachówkę ogniotrwałą 
| Asbit, Eternit Wiek, po cenach przystępnych 

z szybką dostawą firma hurtowna 


‚JAN BODUCH, ŻYWIEC | 
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DOM WŁASNY — RYNEK L. 127. | 
| Na wszelkie «apylaniu naiuły dołączyć znaczek pocztowy. | 
z Ratułowa ur. || 


Kaczmarczyk Jędrzej w roku 1901 zgu: 


bił kartę zwolnienia, którą się unieważnia. 
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Redaktor odpowiedzialny : Jan Krauzowiez. 


Prezes Rady nadzorczej Towarzystwa Zalicz- 
kowego w Nowym Targu zaprasza P. T 
Członków na — 


NADZWYCZAJNE 
WALNE ZGROMADZENIE. 


które odbędzie się w lokalu Towarzystwa dnia © lie- 
topada 1923 o godzinie 2. popołudniu z następuje- 
cym porządkiem dziennym : 

Zmiana $$ 58 i 80 statutu. 


Sekretarz : Prezes : 
Henryk Fischgrund Józef Choderewicz 
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NAWOZY SZTUCZNE 


prawdziwą tomasynę marki „gwiazda,* 
żużle „Martina“, superfosfat i inne nawo. 
zy sztuczne dostarcza wagonowo szybka 
frma hurtewna 


JAN BODUCH, ŻYWIEC 
DOM WŁASNY — RYNEK L. 127. 


wszelkie zapytania należy dełaczyć zuaczek pocztowy. 
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mW MIT CZK GZ M ok CROW ME 1 CH M M WE 0 IK OW ME A DO GRE ŻA TY Z ELL DOIIE 
Duży magiel w dobrym stanie 
==" do sprzwyedaniz. 

Wiadomość ul. Kasprusie (Kasprzycki) Zakopane, 


a= 


książeczkę wcjseową, oraw karts 
zwolnienia wydaną w Nowym 


Zgubioną 


| Targu na nazwisko Bojęś Franciszek, którs un: 


wazżniam. 


Potrzebną jest nauczycielka 
do udzielania nauki kilimów 
do założyć mającej się pracowni. 


| Informacji w tym kierunku udzieli listownu:'e 


KAZIMIERZ KAJAN KROŚCIENKO nD. 


peasjonat „KAJANÓWKE Av, 


Praktykanta 


przyjmie Drukarnia I. Borka w No- 
wym Targu. 


Urczwenia i, Berka w nowym Targu 


